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Wiadomości kraljowe. 


Z Wiednia d. 18. Lipca. — W skutku 
ozpoczętych nad Niemnem kroków nies 
Przyjącielskich, raczył N. Pan Hrabiego St. 
uliep, swoiego nadzwyczaynego Posła i 
rełiomocnego Ministra przy Dworze Rossy1- 
Sko . Cesarskim odwołać, a Hrabiemu Sta- 
Ckelberg, Rossyisko - Cesarskiemu Posłowi 
pełnomocnemu Ministrowi przy Dworze 
luteyszym, kazał paszporty wydac. 
P. Fleischhackel ice k, Ajentowi 
AN Eci e iako tóż P. Raab c.k. A- 
w Jassach, zostały od tameefnego 
naczelnego Jenerałą rossyiskiego wydane pa. 
szporty, piśrwszemu d. zob drugiemu d. 23. 
p. m. dawnego kalendarza, 


Wiadomości zagraniczne. 
Wielka Brytania. 


Na sessyi Izby wyższey dnia 23. Czerw- 

ta powiedział Margrabia Wellesley: — 
„Umyśliłem podać wam proiekt wzgledem 
Praw, przęciw którym Katolicy Rzymscy 
powstają, Wniesiono te rzecz na boczątku 
węeznieyszego Parlamentu, i oświadczyłem 
owczas, ze to było zawcześnie, Ale gdy 

nia o Rejent badał mię względem utworze: 
ra nowego Ministerium, wyraźnie mu po- 
iedziałem, iż sprawa Katolików "powinna 

spod ga 3 wszelkiey administracyi, iaką 
> a się Mięciu R ejentowi utworzyć i 
SEEM swoiey powołać, « — Zakończył 
"WWE ai, wi APR E środki po- 
N dobra ATOW Z dobrem religi 
34 anckiey, i aby nad tem naradzała się 
€ 25. b, m bPoparli ten wniosek Lord 
Tey, Huubia Stanhope i Xiąże Nor- 
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pocia 
> RE pr 
DA: 
Seto, aby dnia powyższego ze- 
brali się wszyscy Lordowie. 

Na sessyi Izby niższey dnia tegoż, wniósł 
P, Canning co mastępuie; — 1.) Żeby Izbą 
zaraz na początku przyszłego posiedzenia 
Wzięła pod rozwagę stan praw, tyczących 
się Katolików Rzymskich w Anglii i [rlan. 
dyi, a to dla obmyślenia sposobu zdolnego 
ustalić spokoyność, zabezpieczyć trwałość 


religii Protestanckiey , i zadosyć uczynić 
wszystkim  klassóm poddanych  Królew- 
skich. — 2.) Żeby to postanowienie było po- 


dare Xięciu Rejentowi, 

Mówiąc P. Canning wtey mierze po- 
wiedział , iż koniecznie wypada wyrzec 
względem Katolików ostatecznie, ieżli całe 
Królestwo chce używać pokoiu. Nie polćga 
już ta rzecz na zasadach od 20 lat roztrza- 
sanych, ale na powszechnóćm prawidle sta~ 
nowiącóm, że każdy obywatel wolnego kra- 
iu do iednakowych przywilejów ma prawo. 
Drugą zasadą tego iest (rzekł) potrzeba . u- 
stalenia iedności i braterstwa w.całym kraiu, 
a io dla odięcia nieprzyiacielowi wszelkiey 
nadziei wewnętrznego roziątrzenia, Prawa 
nasze przeciw MKatolikóm tchną sztucznym 
uciskiem, umarzaiącym energią, tamuiącym 
przemysł, niszczącym polepszenia własności 
t dostatków między Katolikami, ż czyniacym 
ich nieużytecznym ludem. Powiedział Elak- 
stone po ogłoszeniu praw przeciwaych Ka- 
tolikom, że przyjdzie czas taki, a podobno 
niezadługo, kiedy obawa Pretendenta ( Ka- 
tolickiego) do tronu zniknie, a władza i 
wpływ dworu Rzymskiego upadną nie tylko 
w Anglii, ale i wcałey Europie. A ktoż 
z nas nie uzna, że Blakstone mówił o te- 
rażaieyszym czasie duchem prorockim? O- 
beyrzylmy się na przykłady. 'Czyliż Rossya 
stacja co na przypuszczeniu wszelkich wy- 
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znan de sweich praw politycznych? Czyliż 
niepodległość Kościoła Gallikańskiega szwan- 
kowałaby teraz cożkolwiek,„ chociażby na- 
wet taka była powaga głowy Kościoła, iak 
dawniey? ** — Zakończył głes (przerywany 
kilkakrotnie okrzykiem Słuehaycie! słu- 
chaycie!) powyższym wnioskiem, 


$ 
Jeuęrał Math o w chciał, aby Izba wzię- 
ła natychmiast sprawę Katolików pod roz- 
wagę; ale Kanclerz skarbowy wstrzymał tę 
rzecz uwagą, że pośpiech w tey mierze mógł: 
by sprawie Katolików zaszkodzić , którą ón 
w swoim czasie szczćrze będzie popićrał. 


Wzięto tę rzecz do głosowania, i przy- 
ięto ią 235 kreskami przeciw 106. 


Hiszpania. 


Z niektórych w Dzieńniku Państwa zd. 
z, Lipca wydrukowanych rozkazów dzien- 
nych i listów Jenerałów francuzkich, oka- 
zuie się, iż w Katalonii mała woyna zli- 
cznemi tamże kupami rokoszanów ciagle 
zdobrym prowadzi się skutkiem.  Guberna- 
tor LLeridy, Jenerał Henriot, uderzył dnia 
31. Maia na wzgórek Ciurana, przez ro- 
koszanów okopami obwarowańy, Uderzenie 
nastąpiło tak niespodzianie i śpieszno, iż 
koło 100 rokoszanów , a między nimi 2 offi- 
cerów zabito, wielu raniono, działa ich zni- 
szczono, i wszystkie znaczne zapasy broni 
i żywności zabrano, Szefowie rokoszanów 
Gayi Miralles uszli tylko z 300 ludźmi, i 
schronili się nayprzód przez Tarrega do 
Cervyera; gdy się zaś dowiedzieli, iż do 
Tarrega przybyło 50 Strzelców król. schro- 
nili się do Mauresa. 

Dnia 5. Czerwca wyszła część załogi 
francuzkićy zbBarcellony, i odpędziła ro- 
koszanów Jenerała Sarsfield za Marto- 
relli Col d'Ordal. Stracili praytćm ro 
koszanie 250 ludzi w zabitych i rannych, tu- 
dzież 300 karabinów i wiele ammunicyi, 

Oddział rokoszanów wynoszący too lu- 
dzi i zostaiący pod rozkazami Kapitana P a- 
bio Vigil, przybył do Torred'Anbarra, 
i miał się ztamtąd udać do Valls i wielu 
innych gminów dla wybićrania kontrybucyi 
à dziesięcin, lecz za rozporządzeniem dowo- 
dzącego w Tarragonie Jenerała Brygady 
Bertollettego, został d. 9. Czerwca na- 
padnięty, pobity i rozprószony. 

Dnia it. Czerwca uderzył oddział za- 


łogi Barcellohskićy na Szefa rokoszśy 
nów Milansa. On sam uszedł, lecz z W 
dzi lego zabito i raniono wielu, wzięto i, 
w niewolą gociu, między któremi znaydowś” 
li się nayznakomitsi oficerowie Milansa. | 

Dnia 14. Czerwca pisał Xiążę Aibufe, 
ra (Marszałek Suchet) do  Gubecnato 
Barcellony: „Kochany Jenerale! Wieść! 
które o Andaluzyi rozszćrzaią , są zupe: 
nie bez fundamentu. Mam ciągle związ 
złewóm skrzydłem woyska południo wegół 
które w okolicy Bazy (wProwincyi Grena“ 
da ) stoi, gdzie przed kilkoma dniami Jent 
rała Freire pobiło, i temuż przeszło 2ł 
koni i 4 do 500 ludzi piecioty zabrało. AB 
glicy ponieśli wielką stratę; wzdychaią na? 
tém, ponieważ wiedzą bardzo dobrze, iż M, 
ze wszystkićm stracone, ** i 

- Monitor zdnia 7. Lipca zawićra zÁ! 
gesiras pod d. 3. Czerwca co następuić:. 
Wokołicy Bornos stoczono bitwę dnia t 
b. m. Jenerał Ballasteras uderzył na Je) 
nerała Curves, w.celu wyrugowania go * 
stanowiska; z początku odniósł niektóre ko” 
rzyści, lecz gdy na niego liczny korpus J% 
zdy uderzył , został odparty ze stratą $ 
dział, 1000 ludzi zabitych i 6 rannych lui, 
w niewolą zabranych. [eszcze nie ma urzę, 
dowego o tóy bitwie doniesienia, 

Pod d. 4. Czerwca. — Nie mamy ieszczć 
żadnych urzędowych doniesień o bitwie sto* 
czonóy w okolicy Bornos; przesiaię więć 
na przesłaniu WPanu rapportu Szefa Szwa! 
dronu , który w niewolą wzięty i tutay przy” 
prowadzony został. ,,,, Bitwa ta, mówi ôH 1 
była bardzo krwawa; Francuzi ukształcil! 
gatunek okopami obwarowanego obozu, W 
którym 2 bataliiony i 300 iazdy zostawili 
Reszta zaś woyska wynosząca 3000 piecii0* 
ty i 150 iazdy wyruszyła przeciw Jenerałó* 
wi Ballasterosowi, który natarczywie | 
uderzył, i iak Szef Szwadronu dodaie, ieszczć 
raz był tak mocny, iak Francuzi, Nast4 
piła nader uporczywa walka, która trzy 
kwadranse trwała ; po upłynieniu tych ogło” 
siło się zwycięztwo na stronę Hrancuzów | 
On szacnie stratę Hiszpanów ogółem na 152% 
ludzi, między któremi iest go officerów 2% 
bitych lub ranionych, a Francuzów na 609 
ludzi, między któremi znayduie się 3 Za 
tych a koło go ranianych otlicerów. “4 F 

Officer ten powiada prócz tego, IŻ ps 
walka nie przyniosła Hrancuzóm żadućy ty 
rzyści, pomieważ mieli słabą site; i że d 
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Hiszpanów byłaby równie niekorzystną wtym 
Przypadku, gdyby byli swoich uieprzyiacioł 
Pobili, ponieważ Francuzi cofnęliby się znowu 
2a swoie liniie, które były tak mocnemi, 
lz trzebaby mieć przynaymnićy 25,000 ludzi, 
ażeby ie wziąć przemocą. 


Sycylia, 


, Podług wiadomości z Palermu zd. 6. 
Maia, postanowił Król zwołać w tém. mie- 
sę powszechny i nadzwyczayny Parlament, 
żeby nie tylko mieć staranie o potrzebach 
talowych, ale także zaradzić -nadużycióm, 
Poprawić prawa, i do wszystkiego tego się 
Przyłożyć, co sie tyczć szczęścia Królestwa. 

, Listy zwołuiące maią bydź niezwło- 
Mie podpisane przez Jego Królewicowską 

os Jeneralnego Wykaryusza Królestwa, 


Wiadomości urzedowe od Wiel- 
kiego Woyska działaiącego 
przeciw Rossyi. 


ogł RA Paryzki zd. 8. 9.i to. Lipca, 
Osił następuiące trzy buletyny wielkiego 
Woyska : ępulą y yny 5 
wd go FUAdinnen d. 20, Czerwca. 1812. — 
systema A A 1810 odmieniła Rossya swoie 
swóy Eco duch angielski odzyskał 

pá ; ukaz względem h ył te. 
go pićrwszym aktem.  * śro 


na W Lutym r. 1811. opuściło 5 dywizyi 
s oyska rossyiskiego Dunay i udało się 
pe chem do Polski. Tem poruszeniem 
więciła Rossya Wołoszczyznę i Multany. 
BY pi woyska rossyiskie były ścią- 
tiw Francyi PŚ, wyszła protestacya prze- 
tów Ar a Sr Gel mtaa ET 
aielo; Rosipyagpaieata (przez 
AE pozoru nie chciała już więcćy 
> dla siebie, Ze strony Francyi u- 
7 ° wszelkich środków w celu poiednania 

„ 45 Wszystko było nadaremne. 
Sześć miesięcy potém, na końcu ro- 
> widziano we Francyi, że to wszy- 
yra tylko zakończyć się może; zbro- 
gotowano się na nia, Osadę Gdań. 
owiększono na 20,000 ludzi. Zapasy 
aN de gatunku, działa, strzelby, proch, 
dąb, F sprzęty mostowe sprowadzono 
Y twierdzy; Inżynieróm dano pou ich 
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zarządzenie znaczne śummy dla pomnożenia 
warowni Gdańska. 

Woysko postawiono na stopniu woien* 
nym. lazdę , potrzeby do ariylleryi polnéy 
i sprzęty woyskowe uzupełniono. 

W Marcu r. 1842. został zawarty trak- 
tat przymierza z Austry a; miesiącem wprzó- 
dy z Prusa mą. 

W Kwietniu ciągnął pierwszy korpus 
woyska wielkiego ku Odrze; zgi ku El- 
bie; gci ku niższey Odrze; 4ty wyrur, 
Szył z Werony, przeszedł Tyrol i udał się 
do Szląska. Gwardya wyruszyła zPa- 
ryża, i 
Dnia 22. Kwietnia obiął Cesarz Rossyi- 
skt dowództwo nad woyskiem swoićm, Opu- 
ścił Petersburg i założył swoią główną 
kwatére w Wilnie. 

Na początku Maia przybył pićrwszy korpus 
nad Wisłę, do Elbląga i Marienbur- 
ga; 2gi korpus do Marienwerder; 3ci kore 
pus do Torunia; 4ty i zty do Płocka; óty 
zebrał się w Warsza wie; gmy na prawym 
brzegu Wisły; 7my korpus w Puławach. 

Cesarz wyiechał z S t. Cloud dnia g. 
Maia; d. 13. przebył Ren; d. 29go Elbe; 
d. 6. Czerwca zaś Wisłę. 

IL W Wiłkowyszkach d. 22. Czerwca 
1812. — Wszelki środek porozumienia się miem 
dzy obiema mocarstwami był biepodobnym ; 
duch władający gabinetem rossyiskim , uwiə 
kłał go w woynę. Jenerał Narbonne Adjue 
tant Cesarza posłany był do Wilna, i kil- 
ka'dni tylko mógł się tam zabawić. Otrzy 
mano dowód , że przywłaszczaiące i wcale 
nadzwyczayne wezwanie podane przez Xię- 
cia Kirakina, wktóróm się ón oświad- 
czył, iż nie chce się wdawać w żadne tłó- 
maczenie, dopóki woysko francuzkie nie u- 
stąpi z kraiów własnych swoich sprzymie- 
rzeńców dla wystawienia ich na dowolność 
Rossyi, było kondycyą sine qua non te. 
goż gabinetu, zktórą się przed obcemi mo- 
carstwami chełpił. 

Pićrwszy korpus pociągnął nad Pre- 
gel. Xiąże Auerstadt ( Marszałek Da- 
voust) miał d. 11, Czerwca swoią główną 
kwatśrę w Królewcu. 

Marszałek, Xiąże Reggio (Oudinot) 
Dowodzca 2go korpustt, miał swoją główn 
kwatórę w Wehlau; Xiaze Elchingen 
(Marszałek Ney) Dowodzcą“ggo korpusu, 
miał główną swoią kwatćrę wGolda p; 
Xiąże Wice - Król w Rastenbargu; Król 
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WVestfałski w Warsza wie; Xiąże*Paniatow- 
ski w Pułtusku; Cesarz przeniósł swoią głów- 
ną kwatćrę d, 12. nad Pregel do Królew- 
ca; dnia”17. do Imsterburga; dnia ng. 
do Gumbinnen. | 

Pozostawała ieszcze 'słaba porozumie- 
nia się nadzieja, Cesarz dał instrukcyę Hra- 
biemu Lawriston, ażeby się udał do Ce- 
sarza Alexandra, lub do iego Ministra 
interessów zagranicznych dla obaczėnia y 
czyliby nie było idkiego środka do uchyle- 
nia wezwania Xiecia Kurakina, a pogo- 
dzenia honoru Francyi zinteressem ićy 
Żprzymierzeńców przy rozpoczęciu układów. 

Tenże sam duch panuiący w gabinecie 
rossyiskim przeszkadzał pod rozmaitemi po- 
zorami Hrabiemu Lauriston W Wwypełnie- 
niu zleconego mu poselstwa , i pićrwszy raz 
to widziano, że Poseł w tak waznych oko- 
licznościach ani do Monarchy, ant do jego 


Ministra przypuszczonym nie: został. Sekre- 
tarz legacyiny P rev ó st przyniósł tę 
wiadomość do Gumbinnen, a Ce- 
sarz dał rozkaz do wyruszemia i do 
przeprawienia się przez Niemen. ,, Zwy- 


ciężeni (rzekł ón) używaią ięzyka zwycięz- 
ców. Wróg ciągnie ich w przepaść, niech- 
że los ich się spełni. ** Cesarz wydał potóm 
następuiącą odezwę do woyska. (Tu nastę: 
puie ta odezwa, którąsmy umiescii w N, 53 
Gazety naszey. ) 

HI. Z Kowna d. 26. Czerwca 1812. — 
Król Neapolitański dowodzący iazdą, 
przeniósł d, 23. Czerwca główną swoią kwa- 
tére o milę od Niemna na lewy brzeg rzć- 
ki. Korpusy iazdy, któremi Jenerałowie Hra- 
biowie Nansouty i Montbrun dowodzą, zo- 
stalą pod bezpośredniemi rozkazami tegoż 
Monarchy., Pićrwszy korpus składa się z dy- 
wizyi Jenerałów Hrabiow Bruyeres, Saint. 
Germain, i Valence; drugi zaś z dywi- 
zyi Jenerała Barona Vattier, i Jegerałów 
Hrab. Sebastiani i Defrance. 


Marszałek Xiąże Auerstadt (Davoust) 
dowodzący pićrwszym korpusem woyska, 
przeniósł główną kwaterę na sam koniec 
wielkiego lasu Pilwiskiego. 

Korpus drugi-i Gwardya- postępowały 
ża poruszeniem pićrwszego. 

Korpus ' trzeci ruszył przez Maryam- 
pol. Wice-Król posunął się na Kalw a- 
ryę z4tym i ótym korpusem, które były 
w tyle. Król Westfalski ruszyt z 5tym, 
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mym, i gmym korpusem ku Nowogto: 
dowi." * 


Pićrwszy korpus Anstrylacki pod do: 


wództwem Xięcia Schwarzenberga wy: 
szedł ze Lwowa (dnia 11. Czerwca), zrobił 
poruszenie na lewo; i zbliża się ku Lubli- 
nowi. 

Wozy z mostami będące pod zarządze* 
niem Jenerała Eblé, stanęły dnia 23, o milą 
od Niemna. 

Dnia 23. o godzinie zgiey z rana przy: 
był N. Cesarz do pićrwszych straży po 
Kownem, gdzie okrywszy się płaszczem 
Polskiego ułana i polską na głowę włożyw* 
szy czapkę, obzićrał brzegi Niemna, przy” 
czem mu iedynie Jenerał Inżynierow Hat9 
towarzyszył. 

1 Wieczorem o godzinie gmey rusżyło s 
woyskó; o godzinie 1otey rozkazał Jenera 
dywizyi Hrab, Morand przeprawić się 
trzem kompaniom woltyzerów, w ktdrymto 
czasie postawiono także trzy mosty nā 
Niemnie. O godzinie 1itey przechodziły 


3 kolumny przez te 3 mosty. O kwadransie 


na godzinę drugą zaczęło witać. W południć 
gonił Jenerał Pajol chmurę kozaków prze 
sobą, i posłał do Kowna ieden bataliot 
na zalogę. 

Dnia 24.i 25go przeciągnęło całe woysk0 
przez te trzy mosty. 

Dnia 24go wieczorem rozkazał Cesarż 
4ty most postawić na Wilii przeciw K ow 
nu, i każał Xięciu Reggio przeprawić sií 
z 2gim korpusem. Lekka polska iazda gwa” 
dyi pószła wpław przez rzćkę. Dway zot 
mierze byli bliscy zatónienia, gdy ich pływa” 
cze zótego pułku lekkićy piechoty wyratowê 
li. Pułkownik Gueheneuc poważył SM 
nieostrożnie na ich ratunek, i hyłby sa™ 
zginął, gdyby ieden z pływaczów iego puł 
nie był go uratował. 4 

Dnia e5go posunał się Xiąże Elchit 
gen ku Kormelonowi, a Król Neapol 
tański ku Izmoronom. Ze wszystki 
stron gnano lekkie woyska nieprzyiaciela. 3 

Dnia 26go przybył Marszałek Xiąż 
Reggio do Janowa, a Marszałek xia 
Elchingen do Skoruli, Dywizye iaz“ 
lekkiey okryły równinę na 5 mil od Wiln® 

: Marszałek Xiaże Tarentu, Dowod 
iogo korpusu złozonego w iedney części 
z Prusaków, przeszedł d. 24. Niemen PO, 
Tylzą, i postspił ku Roziemnię dla « 
czyszczenia brzegu rzóki i zasłaniania żegluś! 
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Marszałek Xiąże Belluno dowodzący 
otym korpusem ł maiący pod rozkazami 
swemi dywizye Hendelet, Lagrange, 

Urutte i Pardouneaux, zaymuie kray 
między Elbąi Odrą. 

Jenerał dywizyi Hrab. Rapp Guberna- 
tor Gdańska, ma pod rozkazami swoiemi 
dywizyę Daendla, 

. _ Jencrat dywizyi Hrab. Hogendorp, 
lest Gubernatorem Królewca. 

Cesarz Rossytski znayduie się wWiinie 
2e swoją gwardyą i iedną częścią woyska, 
Które osadziło Ronikutowy i Nowe 

toki. 

Jenerał Rossyiski Bagga wut dowodzą. 

drugim korpusem, i część woyska odcię- 
tego od Wilna, znależli tylko w cofnieniu 
Się aż do Dźwiny swoie ocalenie. 
„. Na Niemnie płynąć mogą statki o 200 
300 beczkach aż do Kowna; przeto zwią- 
wodny 'aż do Gdańska, tudzież z Wi- 
słą, Odrą i Elbą iest zapewniony. Nie- 
zmierne' zapasy gorzałki, mąki, sucharów idą 
zGdańhska na Królewiec do 
owna. ‘Wilia, która płynie przez Wil- 
0, spławna iest dla statków pomnieyszych 
Mynacych zKowna do Wilma. „Wilno 
aai Litw Y, iest oraz stolica całéy Polski 
mę. iskicy, Cesarz Rossyiski bawił od kilku 
a TE k E dworu swoiego w W il. 
fiat cuzhie nS tego miasta przez woyska 
„ będzie piérwszym owocem zwy- 
cięztwa.. Lekka jazda schwytała wielu kozac- 
kich i innych officerów iadących z depe- 
$zami, 


Xiestwo Warszawskie, 
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di Z Warszawy d. 21. Lipca, — Rada jene- 
una Koafederacyi jeneralnćy Królestwa Pol- 
DE ogłosiła d, 18. b. m. co następuie : 

to na wczorayszego przybył kuryer gabine- 

wyż z Drezna z expedycyą od Deputacyi, 

T 7. przez Radę jeneralną Konfederacyi 

lmci Sie Królestwa Polskiego do N. Króla 

DRA askiego, Xiązęcia Warszawskiego, Pana 

stało go Miłościwego; w którćy przesłane zo- 

néy OPIECE do Konfederacyi jeneral- 

Mon olski tego łaskawie nam panuiacego 

SR chy. „Rada jeneralna przejęta nayżyw- 

nią | gzuciem wdzięczności i ukontentowa- 

dod udziela tę radośna wiadomość całéy 
szechności; a skoro Deputowani wysłani 
rezną powrócą do tuteyszćy stolicy, 


wspomnione przystąpienie ztałą uroczysto- 
ścią, iakićy to ważne zdarzenie wymaga, na 
sessyi publicznóy Rady jeneralnśy Konfede- 
racyi jenerałney Królestwa Polskiego ogłoszo- 
ném zostanie. ‘í 

Żadnego prawie nié ma dnia, któ- 
regoby gońce przez Warszawę nie przeież- 
dżali ; niedawno przeieżdżał tędy goniec 
francvzki, iadący z Konstantynopola do 
głównaćśy kwatćry Cesarza Napoleona, i 
goniec Austryiacki z Wićdnia udaiący się 
w tęż drogę. 

Poczta woyskowa między Litwą i War- 
Szawą iest iuż urządzona. |" 

W kwatćrze Cesarskićy w Wilnie, ò- 
głoszono d.8. Lipca następuiący rozkaz dzien- 
ny: 

„Z powodu wielkiśy ważności poczty 
konnćy dla woyska, zakazuie Cesarz Imć 
zabićrania koni 1 furażu, oraz kwaterowania 
żołnierzy, a to pod karą oddania pod sąd 
woienny. — Zaleca Cesarz Imć Marszałkóm 
i Jenerałóm , ażeby dawali w tóy mierze iak 
naywiększą baczność, i starali się postawić 
załogi u wszystkich pocztmistrzów, dla uwol 
nienia ich od wydarzyć się mogącćy przy- 
krości. — Żandarmowie wyborowi ustawieni 
w każdóy stacyi pocztowćy, powinni czuwać 
nad przywiedzeniem do skutku rozkazów Ce- 
sarza Jegomości względem ochrony domów 
pocztowych i koni, należących do poczimi- 
strzów. — Pocztmistrze maią prawo wyma- 
gać od gońców, officerów i podrożnych, za- 
płatę za pocztę przed ićy daniem. — Na każ- 
dćy stacyi będzie ustanowiona pewna liczba 
koni i pocztylionów należących do Cesarza 
Jegomości, i szczególnićy przeznaczonych do 
przewożenia listów i sztafet; stacye te zosta- 
wać maia pod dozorem Inspektora poczty, 
przywiązanego do Dworu Cesarskiego; żaden 
officer iakiegokolwiekbądź stopnia „, żaden 
goniec nie może wyciągać , ażeby mu dano 
konie, chyba że ma wyraźny w tćy mierze 
rozkaz Cesarski. — Stanowi Cesarz Jegomość, 
iż konie kraiowe są wyłącznie zachowane 
dla poczty tudzież dla służby woyskowćy i 
zwyczaynych transportów. — Zakazuie się 
przeto wyraźnie komuzkolwiekbądź zaprzęgać 
do furgnnów koni rekwizycyinych, lub wzię- 
tych gwałtem z kraiu i prowadzonych przez 
wieśniaków ; każdy iest obowiązany prowa: 
dzić swoie wozy ludźmi i końmi do niego 
należącemi, — Zaleca Cesarz Jegomość ażeby 
konie były zostawione na potrzebę poczt, i 
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w gminach do transportów zwyczaynych oraz 
przewożenia żywności. — Każdy żandarm po- 
stawiony na załodzę, będzie miał taryffę roz- 
maitych odłegłości w obwodzie swoim. 

Taryffa opłaty na milę za iazdę 
officerów i gońców wPrussach. Dwa 
konie, ı Tal: na milę, czyli 3 fran: 70 cent:- 
Na piwo pocztylionóm 1. frank- Za bryczkę 
i śmarowanie, 45 cent; ogółem 5 frank: 15 
eenty mów, 

W Saxonii i Polsce: Dwa konie, 1, 
Tal; 4 śreb. gr, na milę czyli 4 fran. 44 cent.- 
Na piwo pocztylionóm ı frank.- Za bryczkę 
i smarowanie, 45 cent: ogółem 5. fran, 89 
centymów. 4 

JPP. Marszałkowie, Jenerałowie i inni, 
do których to należy , starać się bedą o ści. 
sle uskutecznienie powyższych urządzeń, — 

Xiąże Neufchatelski Major Jeneraluy; 


(podpisano) Alexander, 


„„,, Donoszą zPoznania pod d. 16. Lipca, 
iż tamże stanał ieden pułk piechoty polskićy, 
który z Hiszpaaii nadciągnął, — Wszedł tak- 
że wtamieysze okolice korpus fraocuzki wy- 
noszący 40,000 ludzi pod dowództwem Mar- 
szałków Victor i Augereau. 

Gazeta Korrespondenta Warszawskiego 
umieściła następuiący artykuł: 

W ciągłóm oczekiwaniu urzędowych rap» 
portów o wypadkach woiennych, dla zaspo- 
koienia iakożkolwiek natężonćy Ciekawości 
Czytelników naszych donosićmy to, co w li. 
stach prywatnych godnych wiary pisanych 
2Litwy wyczytać można. Gdy woysko na. 
sze wchodziło do Grodna, miało tylko 3 
ludzi lekko ranionych, i 2 konie zabite; 
nieprzyiaciel miał 15 ludzi zabitych, aw dru- 
gićm za miastem spotkaniu utracił 6o ieńców 
i kilku officerów. — Późnieysze zaš listy wy- 
rażaią: iż d. 13 Lipca przybył pićrwszy ed. 
dział woyska (raucuzkiego z korpusu Mar. 
szałka Xiążecia Eckmühl ( Davoust) zło. 
Żany z i2tu ieźdzców pod sprawą JP. Szy- 
manowskiego, do Nieświeża, gdzie 
się znaydowało woysko nasze, które się z 
rzeczonym korpusem połączyło. Radość o. 
glądania Francuzów była niepodobną do 
opisania, i tylko równać się może tćy, iaką 
mieszkańce Warszawy uczuli widząc pićr- 
Wszy raz wroku 1806 przybyły tam oddział 
1ych niezwyciężonych hufców, Woysko na- 
sze opasuie Moskalów ze wszystkich strón 
wspolnie z woyskami Francuzkićm, An- 


strylackiem i Saskićm. Marszałek Da' 
voust ma 30000 samćy iazdy. Od: 22 dni 
uciekaią Moskale dniem i noca, i tym tylko 
sposobem ocalenia dla siebie szukaja, Dnia 
14. Lipca złączył się z woyskiem 'naszćm 
w Nieświeżu korpus Saski pod dowód } 
twem Jenerała Regnier; zebrane zatóm kor 
pusy wspólnie działać mogą. Woysko naszć 
ruszyło potóm z Nieświeża do Słucka; 
2 kąd Jenerał Moskiewski Bagration mý’ 
ślał uyść do Bobrnyska, leez šcizany:od wóysk 
sprzymierzonych, i odcięty od głównego woy“ 
ska Imperatora swoiego, udat się do Roha 
czewa nad Dnieprem. Dnia 13. b. nb 
dwa szwądrony przedniéy straży woyska na” 
szego spotkały się pod Mirem z 8 pułkami: 
kozaków, i wybornie sie popisały. Słychać) 
iż w tey utarczce Jenerał dywizyi Rozżnieć. 
ki walczył osobiście z kilkoma kozakami, ^. 
Puikownik Radzimiński zdarł z Jenerał! | 
Moskiewskiego ordery, Pomimo tego, iż Mo" 
skale uciekaiąc wszystko rabuią i palą mā‘ 
gazyny, woysko iednakże głodu nie ciérpi 
Urodzay przecudowny, Obywatele pełni do 
brych checi, Wszyscy żołnierze pałaią nić” 
wypowiedzianą żądzą spotkania się z ni 
Przyiacielem. Cała iazda Jenerała Latour 
Maubourg iest na przodzie, a kozacy cot. 
nęli się o 4 mile od woyska Polskieg0* 
JO. Xiąże Józef Poniatowski naczelaj 
Dowodca 5tego korpusu, maszeruie zawsz 
na czele 4 pułku iazdy w przednićy straży! 
Strzelcy konni nasi maią iedyne ukontenio: 
wanie gonić się z kozakami, JO. Xiążf, 
Schwarzenberg Dowodca korpusu „AU 
stryliackiego, miał d, 12. b. m. główmć 
swoią kwaterę w Prużanie za Brześciem 
Litewskim, a oddział należący do korpt 
su iego i wynoszacy 3000 ludzi przybył 
Ratna, + qe 
Listy z Wilna pod d. 15. b. m. pia 
ne donoszą, iż tam znaydował się iesen 
N. Cesarz Imć Napoleon, który wiel 9 
ciągle przychylność dla Narodu Polskie$ 
okazuje. W tém mieyscu przytoczćmy "3 
które szczegóły o przybyciu dnia 28. Czer 
ca tego Monarchy do Wilna. Szambel 
Zabiełło mieszkaiacy w czerwona 
Dworze, o mile od Kowna, piór 
przyiechał do Wilna po ustąpienin niepr , 
iaciół z doniesieniem o „bliżaiącćm się " E 
sku Francuzkiém, i niezwłocznóm bij 
byciu N. Cesarza Napoleona, nangga 
ktorego wyszli znacznieysi Obywaiele Z? 


i 
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witąniem na przedmieście Pohulanki; nie 
mogli oni wyiechać konno, gdyż im konie 
zabrano, Przybywszy wspomniony Monarcha 
do Wilna wśród radośnych okrzyków ludu 
1 odgłosu dzwonów , obiechał zaraz okolice 
tego miasta, i o godzinie 5 wieczorem po- 
Wrócił do mieszkania swoiego w pałacu Bi- 
skupi zwanym. 
Podług ostatnich wiadomości, woysko 
Polskie znaydowało się dnia 14.t. m. w oka- 
cach Nieświeża w naylepszóm zdrowiu, i 
ożywione naylepszym duchem. — Dotąd nie 
Przyszło do żadnóćy rozprawy między naszą 
Piechota; lecz iązda codzieńnie prawie się u- 
Na» z wielka na nieprzyiacietu korzyścią. 
A dniu 13tym zaszła w okolicach Nieświe- 
A itwa między iazdą Polską i tylną stra- 
kí armii Bagrationa. Bitwa miała trwac 
nę, Bodzin, w któréy iazda nasza z zwyczay- 
Rz iey męztwem, i z zapałem prawdziwie 
jj, KÓ m przyzwoitym, wielką klęskę za- 
raj nieprzyjącielowi, ubiwszy mu dwa ty- 
x ¿ce ludzi, między któremi znayduie się Je- 
€nerał Gregoriew, i ieden Pułkownik. 
a. Odbićramy prywatną wiadomość, iż po 
ci PeR Moskalów, Obywatele w Powie- 
beya kim zdobyli zaraz za Ko- 
Z Lublina R którego strzegli kozacy, 
liesień z Włod. 22. Lipca. —. Podług do. 
owali to miasto ii pas 
dzili, Przychodzą oni w Kozi i ena 
testo do A o miasta, 1 ty R ie 
ylko Hea aas asac Agaa sobie dawać 
ia ie i trunki, poczóm znowu dalóy 
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Wczorayszego dnia z rana wyszło tu na- 
kę: drukowane doniesienie: 
refekt Departamentu 

Bo: „Podług 7 
Sina OCiUg otrzymanych z Warsza- 
Eo omn z dnia 19. b. m., korpus 
tzaika e kiego woyska, pod sprawą JW. Mar- 
"30 s ansiwa Prancuzkiego Xięcia Beluny 
dn? do Warszawy przybywa; iuż dla 
dd wj? tego woyska, które ma służyć za 
Bolo, siem woysku, kwatćry są przy- 
| Hrabi e. — Korpus iity pod dowodztwem 
lis og. Dorsenne, ze Szląska ku Ka. 
dra + 1 zmierza. — Korpus i2ty nad O- 

i . ka 

Ryć xd zbićra. — Pospolite ruszenie Stanu 
Wraz BR 2 dziewięciu |Departamentów , 
a Biona dami narodowemi, mieyskiemi 
e Wizyj Ke pod dowództwem JW. Jenerałą 
bię ai, „  SInSkiego nad brzegami Wisły 
t SIĘ, i wkrótce naprzód zaczną postę- 


‘tepu 


skie Lubel. 


$Ę 


pywać , nie tylko dla oswobodzenia naszege 
Departamentu, lecz nawet dla poskromienią 
napadu ; co łatwo dokonać przyidzie, gdy te 
pospolite ruszenie, które samo przez się do 
g0000 wynosi, złączone iest z trzema pułka- 
mi piechoty 4, 7 i 9 z Hiszpanii wracaiącemi, 
gdzie to waleczne woysko nabywszv sławy 
przez dzielne działanie przeciw Anglikom, 
będzie miało. szczęście przyłożyć się do od- 
parcia nieprzyiaciela. — Obywatele ! Spo- 
dzićwam się, że połączycie usiłowania Wasze, 
aby nie .dopuścić innym dokonania tego, co 
było i iest naszą naypićrwszą powinnością , 
że oswobodzeuie Braci naszych Hrubieszo- 
wianów sami dokonamy, Wydałem dzi. 
Siay polecenie Podprefektom, by stawali na 
czele gwardyi ruchomóy wieyskićy; sam sta- 
nę ną czele całey tćy siły, a myślę że wro. 
dzona miłość Oyczyzny zrządzi w Was ten 
Szlachetny zapał, któren w łączeniu się dla 
wspólnóy obrony, Przodkowie i Bracia nasi 
zawsze okazywali. W Lublinie dnia 21, Lip- 
ca 1g1%. Mąciey Xiąże Jabłano wski. 

Tegoż dnia w wieczór a godzinie méy 
poczał bić dzwón na gwałt, i uderzono na 
trwogę. Wpół godziny stanęio 700 ludzi, 
Obywateli i Urzędoików pod bronią, którzy 
uformowawszy sig w kompanie z miasta Wy- 
ciągnęli. Mowią, że d. 26. b. m. zbierze m$ 
pospolite ruszenie i pociągnie ku Hrubie- 
szawu. 

„ Dnia dzisieyszego ogłoszono tu następu- 
iaca urzędową wiadomość znad Bu. 
gu: „Odebrane dzisiay rapporta donoszą 
z pewnością, iż za wyruszeniem garnizonu 
Zamoyskiego w powiat Hrubieszowski, 
woyska rossyiskie zpod Hrubieszowa i 
okolicy dnia 20. b. m. o godzinie 5tóy rana 
zupełnie cofaią się. Granice iednak Departa- 
mentu ieszcze zupełnie oczyszczone nie są, — 
W Lublinie dnia 22, Lipca 1812. — Maciey 
Xiaze Jabłonowski. 

* Z Zamoscia d. 23. Lipca. — Podług na- 
deszłych tu wiadomości, ruszyło d. 16. b. m, 
2 Warszawy i Modlina kilka zakładów 
piechoty i iazdy przeznaczonych do naszćy 
twierdzy, które wkrótce tu staną, Dotych- 
czas ieszcze nie był bieg poczty przerwanyun, 


Donieslismy w przeszłym Numerze Gaze* 
ty naszey, iż N. Cesarz Napoleon przytął d. 
9. Lipca w Wilnie Deputacyę od Honjcderacyt 
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jeneralnóy Królestwa Polskiego, Odpowiedz 
tegoż Monarchy dana pomienioney Deputacyi, 
nadeszła we francuzkim ięzyku w kopii do 
Lwowa przeż nadzwyczayną okazyę, i brzmi 
iak następnie : 


Mości Panowie Deputowani 
Konfederacyi Polski! 


„Słuchałem z uczestnictwem tego, coście 
mi teraz powiedzieli. . Gdybym był Pola- 
kiem, myślałbym i działałbym tak iak Wy. 
Głosowaibym tak iak Wy na Seymie War- 
szawskim. Miłość OQyczyzny iest pićrwszą 
cnotą ucywilizowanego człowieka. W mo- 
ićm połozeniu wiele mam interessów do po- 
godzenia, wiele obowiązków do wypełnienia, 
Gdybym był panował w czasie pićrwszego, 
drugiego , lub trzeciego podziału Polski, był. 
bym cały lud móy uzbrnił dla utrzymania 
Was. Skoro tylko zwycięztwo dozwokło mi 
powrócić starodawne Wasze prawa stolicy 
Waszćy i iednćy części Waszych prowincyj, 
uczyniłem to z gorliwością, iednakza bez 
przedłużania woyny , któraby rozlew krwi 


poddanych moich była sprawiła. Kocham 
Wasz Naród; od lat szesnastu widziałem 


przy boku moim żołnićrzy Waszych na po- 
lach Výłoch i Hiszpanii, Pocawalam wszy- 


$$ 


stko, coście przedsięwzięli, zezwalam na u* 
siłowania, których użyć chcecie; uczynię 
wszystko, co odemnie zawisło dla poparcia 
postanowień Waszych.  Teżeli usiłowanie 
Wasze są iednomyślne, możecie mieć nadzić 
ię przywiedzenia nieprzyjaciół Waszych do 
tego , iż prawa Wasce uznaią; lecz w tych 
oddalonych i rozległych krainach, zasadzać 
macie naybardzićy ma iedaomyślności usiło” 
wań ludności cnychze nadzieię pomyślnego 
skutku. Używałem do Was tegoz samego ięzy* 
ka za pićrwszęm moićm do Polski przyby” 
ciem. Mam tu przydać, iz Cesarzowi AW 
stryiackiemu całość Państw iego zaręczyłemi 
i że nie zezwoliłbym na żadne przedsięwzit: 
cie i poruszenie, dążące do zaktócenia mu spó'| 
koynego posiadania pozostałćy przy nim część! 
prowincyi Polskich, Niech Litwa, Żmudźw 
Witebsk , Połock, Mohylow , Wołyn, Ukra 
ina i Podole tymże samym tchną duchem: 
iakiggo w Wielkopolsce widziałem, a Op”, 
trzność uwieńczy pomyślnością świętość spr 
wy Waszćy, i.nagrodzi to poświęcenie 5 
dla Oyczyzuv, które zwróciło na Was takt 
uwagę, i ziednało Wam wszelkie prawa A 
mego szacunku i opieki, na którey we wszć 
kich okolicznościach polćgać możecie.“ 
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Meteorologiczne postrzeżenia we Lwowie od dnia 22. do 26. Lipca 1812. 


„X || Czas po- Ctcpłomierz | Wilgo:io; Kierunek Wia- Odmiany | 
å l pi e. Ee Reaumura, | mierz. | -. trów. powietrza. ; 
NKZEZZ 28, 2, AJ a a 4 | 20.2. a o" pódliizirno, k 
l22112,popołud. ;| 28, 2, 4. | f 23,9 awe Z. sredni pochmurno. t 
lio. whnocy | 28, 2, o. | f 15, 6. | 72, 5. | Po. staby 1 pogoda. A r 
| |Wseź. Słońc.| 28, 1, 3. | + 13,8. | 78, 4. | Po. Po. W. sredni | chmury. i 
2gll2. popołud.| 28, 0, 0. | t 26, 3: 54,. 1, Po. Po, Z. sredni | chmury. A U 
ro. w nocy | 28, 0, 3. wr SeN 2% 20 Z. sredni | chm, błyskawićj i 
r ew a aaa n a 2 A { 
| || Wsch. Słeńc.| 28, 0, 10.| t 13,3 79, 8. | P. P.Z. sredni | chmury, deszokĄ y 
24ll2, po połud.| 28, 0: 9. Ip aż 0 AOT P. staby chmury, daszch | Pi 
10. w nocy | 26, Os 7. | t 12,2% | 77, 8. | P. słaby I pochmuznoszą m 
| Wsch. Sfońc.| 28, 0, 1 ama: >8.. ZU. sżadj | pochmurno. A 
2512. po połud.| 28, 0; 1. + 12, 5. 7 ZPO P. słaby pochmurno, W 
| 10. wnocy 29,07 | [| wi, 5. | 83mi940H| © P.wstażyć pochmurno. uh 
nm e zę Śr zę” ——— ] 
| | KK Slonce.’ 28, O, 8. l Zad GC Sow ZEWN ENC ZZ pochinurno. | bę 
mó!2. po połud, | 28, SSA] Fotos ód 56, 8: | Z. słaby pochmurno. rei 
| ro w mocy. | WA" kóz Z dj 82, Ó. „|. Por z. Z S | pogoda. 
ZZO Z OOO OT O O OOOO PRO SL 


